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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
Sankt-Petersburg dn ia  3 /  /(pee.

W  A n g li i ,  na posiedzeniu Iz b y  Niższey dnia  
q lipca , nowe spo ry  p ow sta ły  z pow odu in te re ­
sów p o lsk ich . P . Fergusson , po w ym ie rze n iu , 
p rz e c iw k o  aktom naszey adm in is tracy i w  K ro -  
le w s tw ie  P o lsk iem  , g w a łto w n e y  natarczyw ości, 
poda ł Izb ie  w n ies ien ie  adresu do K ró la  , z prośbą 
do Nayjaśnieyszego P ana : „aże by  o d m ó w ił swo jey 
sankcy i d la  sianu dzisieyszego P o ls k i,  zaprowa­
dzonego w birew  uk ładom  fo rm a lnym  tra k ta tu  w ie ­
deńskiego.16

L o rd  P a lm e rs ton , naczelny sekre tarz stanu 
K r ó la  Jegorpości W .  B ry ta n ii w  oddzia le spraw  
zagran icznych, nie zb ija jąc za rzu tów  p rzyw ie d z ie - 
n ' eh przez podającego w n ie s ie n ie , sp rze c iw ia ł 
się takow em u, d la  tego ty lk o , że uw ażał je za mogące 
naruszyć s tosunk i poko ju  pom iędzy M ocars tw am i 
łm ro p e y s k ie m i.

Po roztrząsaniu , w  któ rem  gw ałtow ność m ów ­
ców  , odzyw a jących  się w  sposob n ieprzy jazny 
względem  R ossy ł, n ie  w z ię ła  wszelakoż g ó ry  nad 
duchem  um ia rkow an ia  i  s p ra w ie d liw o ś c i, k tó re - 
m i się w e w szystk ich  czasach P arlam ent A n g ie ls k i 
odznaczał, w n iesien ie  P . Fergussona zostało, w ię ­
kszością 177 g ło s o w , p rze c iw ko  9&, odrzucone.^ 

W y p a d e k  ten dowodzi, raz jeszcze w ięcey, ze 
zw ią zk i, ja k ie  dawna wspólność pożytkow  handlo­
w ych  i  p o lity c z n y c h  us ta liła  pom iędzyRossyą i  A n ­
g lią , tak  są trw a łe  i  korzystne d la  obu narodów, 
iż  próżne m ow y , a naw et uprzedzenia ch w ilo .. 
w e ,  nadw erężyć ic h  nie mogą. Bząd jednakże C k- 
sa rzA  Jegomości nie może dopuścić, ażeby na n im  
c iąży ło  ja k ie k o lw ie k  oskarżen ie , k tó regoby po­
stępowanie jego zostawało przedm iotem . Na de- 
k lam acye o ra to rów  ta k ic h , ja k im  jest P . Fergus­
son i  c i, k tó rz y  poszli za jego p rzyk ład e m , m il­
czeniem  on zawsze ty lk o  odpow iadać będzie. Ode­
zw anie  się zaś urzędowe m in is tra  in teresów  za­
gran icznych, wymaga w y k ła d u  rzetelnego i  p u b li­
cznego pobudek, upow ażnia jących  RoSsyą do o- 
św iadczen ia , iż  gotowa, ró w n ie  do obrony p raw  
zapew n ionych  Sobie t ra k ta ta m i, jak do w y p e łn ie ­
n ia  re lig ijn e g o  w arun kó w , do k tó ry c h  ją też tra k ­
ta ty  o bow iązu ją , przeświadczona jest, że nie zbo­
czy ła  w  niczem od b rzm ien ia  i  ducha uk ła dó w , za­
w a rty c h  w  W ie d e ń s k ie y  ugodzie.

W  tem to  prześw iadczeniu Rząd R ossyyski 
czuje się do pow inności, w ys taw ien ia  w  rzete lnćrn  
św ie tle  , i  zasad praw a publicznego , i  po w od o w  
stanu, k tó re  za podstawę reorgan izacyi K ró le w s tw a  
Po lsk iego, po uśm ierzeniu  rokoszu 18З0 r . s łuży ły : 
zasad t y  c li gab ine t C e s a r s k i  nie  w ah a ł się ob jaw ić  
w e  w szys tk ich  sw oich  kom m unikacyach dyplom a­
tyc z n y c h , i  w ed ług  n ic h  k ie row ać ewojem postę­
pow an iem  nieprzestanie.

VV epoce uspokojenia powszechnego, w  i 8 i 5 
r . ,  los X ię z tw a  W a rszaw sk ieg o , k tó re  w  sku tek 
w ypa dkó w  w o jennych  dostało się R o s s y i, został 
us ta lony  dwoma tra k ta ta m i, k tó re  prosto z a w a rły  
pom iędzy sobą trz y  M ocarstwa, powołane ze swp* 
jego p o łoże n ia , przez wspólną zgodę, zapewnić 
b y t szczęśliwy i  spokoyność P o laków , ic h  pano­
w an iu  poddanych.

D w a te tra k ta ty , podpisane, jeden pom iędzy 
Bossyą i A u s tryą , d ru g i pomiędzy Rossyą i  P ru ­
sami, noszą datę 21 k w ie tn ia  (3 maja) i 8 i 5 r« 

A r t y k u ł  5 pierwszego z ty c h  a k tów  jest u -  
ło żo n y  xv ta k ic h  wyrazach :

„X ię s tw o  W a rs z a w s k ie , w y ją w szy  te jego 
częśc i, k tó re  m i inaczey rozporządzono w  a r ty k u ­
ła c h  powyższych, tudzież w  tra k ta c ie , tegoż dnia

podpisanym  , pom iędzy C e s a rz e m  J e g o m o ś c i^  
W szech Rossyy i  K .  J . P rusk im , zostaje p rzy łączo­
ne do Cesarstwa Rossyyskiego. Zjednoczone z 
n iem , nieodzownie będzie przez swóję konstytucyą  
i  składać ma posiadłość C e s a rz a  J e g o m o ś c i 
W s z e c h  R o s s y y ,  J e g o  D z i e d z i c ó w  i  
J e g o  N a s t ę p c ó w ,  w ieczystą . C e s a rz  J e g o ­
m ość  zachowuje Sobie rozp rze s trzen ien ie , w e ­
w ną trz  sw ych granic, tego k ra ju , używającego za­
rządów  udz ie lnych , ja k ie  za p rzyzw o ite  uzna. Do 
in n ych  swoich ty tu łó w , p rzy łączy C a r a  (K ró la )  
Polskiego, stosownie do p ro to ku łu , używanego i  u - 
święconego xv ty tu ła c h , do inn ych  Jego posia­
d ło śc i p rzyw iązanych .

„  P o lacy, poddani każdey zosohnft ze s tron  
W y s o k ic h  um aw ia jących się, o trzym a ją  reprezen- 
tacyą i  narodow e in s ty tu cye , urządzone stosownie 
do sposobu bytu politycznego , ja k i  każdy z Rzą­
dów, do których oni należą, osądzi za pożyteczną 
i  przyzwoitą im  nadadź.il

A r ty k u ł  3 tra k ta tu  osobnego, zawartego po­
m iędzy Rosśyą a P russam i, obeymuje u k ła d y  zu ­
pełn ie  zgodne z te m i, k tó re  się tu  p rz y w io d ły .

Po u tw ie rd ze n iu  ty c h  dxvóch aktów  d. 21 
k w ie tn ia  (3 maja) przez P e łnom ocn ików  R ossyi, 
A u s try i i  Pruss, i  po oznaczeniu p rostych  stosunków 
ty c h  trzech D w orów , w  ja k ic h  się względem sie­
bie zna laz ły , z powodu odmian, k tó ry m  X ię z tw o  
W arszaw skie  u leg ło , g łów ne u k ła d y  ty c h  dw ó ch  
tra k ta tó w  oddzie lnych , o k tó ry c h  się m ó w iło , a 
m ianow ic ie  a r ty k u łu  5, b y ły  dos łow n ie  хѵпіевіо- 
im  do ak tu  Kongressu W iedeńskiego, podpisane­
go 28 ma5a (9 czerw ca) i 8 i 5 r .  przez Pe łnom o­
cn ików  ośmiu M oca rs tw , w ezw anych  do ułożenia 
te y  tranzaLcy i powszechney.

N ależy dz is iay p rzypom nieć te  da ty  i  ozna­
czyć  dostatecznie w y p a d k i: a lbow iem  św iadec­
tw o  ich  do w yśw iecen ia  w ie lu  p ra w d  w ażnych 
posługuje , jakoto : 1) że zasady, na ja k ich  spo­
czywa stan obecny k ra ju , z k tó rego się dawne X ię z -  
tw o  W arszaw skie  s k ła d a ło , w in n y  swóy począ­
tek , jako osobne dzie ło , trzem  M ocarstw om , k tó ­
ry m  zależało хѵіеіе na tera, ażeby ten  похѵу po­
rządek rzeczy pogodzić z potrzebam i, bezpieczeń­
stwem  i  dob rym , ichże w łasnych  państw , bytem :
2) że te trz y  D w o ry , da lek ie  od ograniczenia, fo r ­
mami przepisanemi z góry, praw a, ja k ie  m ia ły , u - 
stalenia, w ed ług  swey w o li,  sposobu p o lityczn e ­
go by tu  swoich poddanych p o ls k ic h , p oczy ta ły , 
p rzec iw n ie  sobie za obow iązek, ośw iadczyć хѵуга- 
źnie swóy zam iar,urządzenia takowego sposobu, We­
d łu g  tego, co każdy z n ic h  osądzi za pożytecz­
ną i  przyzwoitą'. 3) nakoniec, że M ocarstw a, k tó ­
re  podpisa ły a k t powszechny Kongressu W ie d e ń ­
skiego, dalekie  wtenczas od p re tensy i k o n tro lo ­
w an ia  R o s s y i, A u s try i i  Pruss, w  sp raw ow an iu  
ic h  w ładzy  i  p raw , ściągających się do p rzysz łe ­
go by tu  ich  poddanych p o lsk ich , p rz y ję ły , popro - 
stu tra k ta ty  z d . 21 k w ie tn ia  (5 maja) 1815 r . j 
zawarte pom iędzy tem i trzem a D w oram i, bez ża­
dnego w yłączenia, an i też oświadczenia, k tó re b y  n - 
poxvażniało do w daw ania  się w  praw a, jakie  te trz y  
D w o ry  zastosują do in s ty tu c y y , k tó re  osądzą, w e ­
d łu g  brzm ienia tra k ta tu  , za pożyteczną i  p rz y ­
zwoitą, zaprowadzić w  sw oich p row incyach  p o l­
skich.* N ie  b rakn ie  doxvodow temu przytoczen iu, 
i  żeby się przekonać o tem  , dosyć jest zacyto­
w ać tranzakeye specyalne , przez k tó re  Rossyą, 
A ustrya  i  Prussy, u rz ą d z iły  w  la tach  1818 11828, 
jako  g łów ne strony umawiające się w  układach 
W ie d e ń sk ich  d . 21 k w ie tn ia  (3 maja) xvzględem 
zastosowania zasad h and low ych , um ieszczonych W



tychże  samych uk Ted ach, k ied y  żadne z M ocars tw , 
k tó re  p rzy s tą p iły  do aktu  jeneralnego w iedeń­
skiego tra k ta tu , n ie  m niem ało się upowaźniońem 
dom ieszania się w  te um ow y lu b  też oświadoza- 
n ia  się p rzec iw ko  ic h  w ypadkom .

Osądziliśm y za rzecz przydatną, przypom nieć 
te wstępne względy, k tó re , będąc połączone z p ra ­
w am i niezaprzeczone mi dotąd Rossyi, A u s try i i  
Prussom , od ro k u  i 8 i 5 , nie mogą bydź p raw n ie  
spuszczone z oka, w  sporze, ja k i zrodziło położe­
n ie  dzis ie jsze K ró le w s tw a  Polskiego.

Jednakże, dalecy od pom ijania  rozbioru u- 
k ła d ó w  powszechnych aktu  KongresśilQ“Vpiedeń- 
skiego, na tym  w łaśn ie  rozbiorze, g łów nie  Ugrun­
tu jem y  prawność śrzodków  przez Rossyą p rz y ­
ję ty c h . ,

A r ty k u ł  m y  aktu  Kongressu W ie d e ń sk ie ­
go zaczyna się w  te słowa :

,,X ięztw o W arszawskie  (wyjąwszy jego czę­
ści, k tó re m i inaczey rozporządzono, to jest: w y ­
jąw szy  obwod, składający W ie lk ie  X ię z tw o  P o ­
znańskie, obw ody przyłączone do G a lic y i, oraz do 
wolnego miasta K ra kow a) zostaje przyłączone do 
Cesarstwa Rossyyskiego^ Żaden zaiste uk ład  n i6  
może bydź w yrażony w sposób jaśnieyszy. Jeże­
l i  X ię z tw  o W arszaw skie  zostaje przyłączone do 
Cesarstwa , rzeczyw iśc ie  jednę  całość stanowić 
z niem musi. Jednakże w a run e k  następujący po­
tem , nadaje nową s iłę  i  nową sankc ją  tey zasa- 
dzie jedności. T e x t  a k tu  Kongressu W ie de ń ­
skiego dodaje: „B ę d z ie  ono połączone nieod­
zow n ie  (połączone n ieodzownie z Cesarstwem Ros- 
syyskiem ) przez swoję konstytucyą , zostając posia­
d łością  C esarza J egomości W szech R ossyi' ,  Jego 
D ziedz iców  i  Jego Następców, wieczystą.*6

W a ru n k ie m  przeto nayp ierw szym  nowego 
b y tu  tego k ra ju  b y ło  połącsenie jego z Rossyą. 
T o  połączenie, w ed ług  w yrazów  tra k ta tu , zosta­
ło  nieodzownćm  , a k ra y , o k tó ry m  mowa, pow i­
n ie n  pozostać posiadłością , M onarchów  Rossyy­
sk ich , w ieczystą.

Co w ięc  nie b y ło  w  mocy M onarchów  Rossyy­
sk ic h , w ed ług  b rzm ien ia  aktu  Kongressu W ie d e ń ­
skiego, tego żadenby M onarcha Rossyyski, uczynić 
n ie  mógł bez pogw ałcen ia  tego ak tu ,by łoby  to oddzie- 
l ic  K ró le w s tw o  P o lsk ie  od Cesarstwa Rossyyskie­
go, b y ło b y  to przeszkodzić zostać mu nierozdziel- 
ną  jego częścią, s łow e m : b y ło b y  to zerwać zje­
dnoczenie za nieodzowne uznane.

W y ra z y , zjednoczone z,Cesarstwem R ossyy- 
sk iem , połączone  przez swoję konstytucyą, nie mo­
gą m ieć innego znaczenia, i  n ie mogą przepisywać 
in n y c h  obow iązków . Co się zaś tycze w yrazu 
konstytucyą , ten  generycznie  tu  został u ży ty .

N a tu ra  kons ty tucy i bynaym n iey  oznaczona niezo- 
sta ła: każdy naród ma swoję konstytucyą,to  jest: pra­
w o  fundam enta lne ,! to  tez postanow ił ak t Kongres- 
su W ie de ńsk ie go , że k o n s ty tu cyą , c z y li p raw o 
fundam en ta lne, jakiekolw iek byłobyprzepisane  d la  
części X ię z tw a  W arszaw skiego, przyłączonych  do 
Cesarstwa Rossyyskiego, zjednoczy je z N iem  n ie ­
odzow nie. A le  pow tarzam y raz jeszcze, że a k t 
Kongressu  W ie d e ń sk ie g o  n ie  odnosił się do ża- 
d ne y  fo rm y  kons ty tueyyney szczególney, p rze p i­
s a n e j z gó ry ; i  n ie  m óg ł się naw et do n iey odno­
s ić  z p rzyczyn y  nader p ro s te j, ponieważ w  epo­
c e , k ie d y  ak t Kongressu W iedeńsk iego  został 
podp isany , k o n s ty tu cyą , k tó rą  s ław ney pam ięci 
C esarz A l e x a n d k r  nadał nowem u państwu,nie by ła , 
a n i znaną, an i naw et ułożoną. Po sześciuto dopiero 
m iesiącach poźniey, konsty tucyą  ta została ogło­
szoną, wtenczas, k ie d y  M ocarstw a, k tó re  m ia ły  u- 
d z ia ł w  zaw arc iu  aktu  W iedeńsk iego  K opgres- 
su, ani się p rz y k ła d a ły , an i życz y ły  sobie p rzy ­
k ładać się do prawodawczego śrzodka, k tó ry  w y* 
łącznem  b y ł  dz ie łem  w o li naywyższey C esarza .

Ze swojey s trony , używając teyże samey mo­
c y  A u s trya  i  P russy, stosownie do brzm ien ia  ak­
tu  Kongressu W ie de ńsk ie go , u rzą d z iły  swe in ­
s ty tu c je ,  k tó re  nadały sw oim  poddanym po lsk im , 
s tosow nie do sposobu by tu  politycznego, ja k i o- 
s ą d z iły  za pożyteczną i  p rzyzw oitą  im  udzie lić . 
Żadne M ocarstw o obce n ie  p rzyw łaszcza ło  sobie

w  ow czas praw a wchodzenia w  ro z b io r n a tu ry  ty c h  
in s ty tu c y y , ani ważenia m n iey  lu b  w ięcey ustaw 
p o lity c z n y c h , p rzepisanych mieszkańcom W ie lk ie ­
go X ię z tw a Poznańskiego i  G a lic y i, rów n ie  jak 
żadne M ocarstw o obce nie m niem ało się upow a- 
zmonem do ko n tro lo w an ia  śrzodków  p ra w o d aw ­
stwa weYynęirznego , k tó re  b y ł0 dz ie łem  dobro- 
w olnem  C esarza  A l e x a n d r a . 
і  , , szese m iesięcy, po akc ie  Kongressu W  ie ­
deńskiego , ogłoszona K a rta , nadana K ró le w s tw a  
P o lsk iem u, przez chęć dobrow olna  tego M o n ar ­
ch y  , n ie  została bynaym n iey poddaną czuyuości, 
ani rę k o y m i M oca rs tw , k tó re  akt ten podpisały. 
Do b y tu  p odobne j ręko ym i, potrzeba by ło : ló d : 
ażeby ona fo rm a ln ie  została w ym ien ioną  i  2re, 
azeby K a rta , k tó ra  m ia ła być przedm iotem  ta ko ­
w e j  rę k o y m i,  została ukończoną, znajomą i c y ­
tow aną w  epoce, w  k tó re y  tranzakeye  W ie d e ń ­
skie zyska ły  sankcyą w szys tk ich  M onarchów , tam 
obecnych, lu b  leż rep rezen tow anych. Napróżno- 
by  szukano tey  rę k o y m i w  akcie kongressu W ie ­
deńskiego. N ie  masz je y  tam, rów n ie , jak n ie b y - 
ł o w  ow ey epoce k o n s ty tu cy i, do k tó re y  ia chcą 
dzis iay odnosić; i  im  się b a c z n ie j rozb ie ra  akt, 
o k tó ry m  mowa, tem bardz iey „ ic  się w  n im  w ie - 
cey me postrzega, prócz jednego u k ła du  obowią- 
żującego i  w yraźnego, u k ła d u , k tó ry  jedno- 
czy i  p rzy łącza  nieodzownie do Cesarziwa R os­
sy} skiego część Xięetxva W a rsza w sk ie g o , k tó rą  
C esarze  Rossyyscy posiadać p o w in n i wieczyście. 
W szys tko  zas wreszcie: natura k o n s ty tu cy i k ra ­
ju , rozszerzenie w ew nętrzne, jak ieby mu b y ło  na­
dane, jego naw et ty tu ł  K ró le w s tw a , k tó ły  ty lk o  
naw iasow ie  jest, przez w yraz  C ar (K  ró l)  P o lsk i 
wskazany, „ k tó r y  p rzyym ie  C esarz , stosownie do 
„p ro to k u fu , używanego w  ty tu ła c h ,  p rz y w ią ­
z a n y c h  do in n y c h  jego posiadłości66 w szystk ie  
te w a ru n k i czysto i n iezaprzeczenie zależą od Je­
go^ woli. C esarz „  sobie zachowuje 66 m ó w i w y ­
raźnie le x t  a r ty k u łu ,  ic h  oznaczenie. N ie  jest 
to pow inność, k tó rą  w ło ż y ł „a  s ieb ie , an i zobo- 
w iązan ie  s<ęy k tó re  p rz y ją ł,  ale jest to praw o, 
k to rego zachowanie wavoxvał  sobie, w ed ług  tego, 
iz  uży jem y w yra zów  aktu  W iedeńsk iego  K ongres- 
s-u, ja k  za przyzwoitą osądzi.

Ciągnąc daley ro zb ió r a r ty k u łu  iszego tego 
a k tu ,  znaydziem jr w p im nadto dw a wskazania 
w yraźne. K ra je , k tó ry c h  przyłączen ie  d o C e s a r -  
s t w a  Rossyyskiego zostało u łożone, p o w in n y  u- 
zyw ac zarządu udzielnego, i  nadto P o lacy , pod­
dam  pod panowanie R o s s y i, A u s try i i P , USg 
p o w in n i uiyzym ać rep re zen ta c ją  i narodowe m l 
s ty tucye . A le  dodaje a k t Kongresem W ie d e ń sk ie -
go, poddani pojscy trzech D w o ró w  o trzym ają  te 
korzyśc i: „stosow nie  do sposobu bytu  p o lity c z n e ! 
go, ja k i każdy z rz ą d ó w , do k tó ry c h  on i nale-

d z ie lić »  M  P0,'> lecznż 1 P « y » w o itą  im

W y ra z y ,w  k tó ry c h  ta ostatnia część a rty k u łu  
przytoczonego jest wydana, uw a ln ia ją  L s  od w sźel. 
kiego objaśnienia. P ra w o  na jw yższe  zabezpiecze­
n ia  i  porządku p rzew odn iczy ło  u k ła d o w i zobo- 
w iązań, zaw a rtych  w  tey  m ierze, przez tr z y  po­
graniczne M ocarstwa. Ic h  to przyzw o itośc ioL  
i  w łaśc iw em u  każdego z n ich  pożytkow i, c z y li 
innerm  w yrazam i, in te resow i i  bezpieczeństwu ich  
państw  w łasnych  , podda ły  one in s ty tu c je ,  k tó -  
ry c h b y  sw oim  poddanym po lsk im  u d z ie li ły .

, .zasada) mądrze przez tra k ta ty  W ie d e ń ­
s k ie u ś w ię c o n a , jest jedyną , do k tó re y  sie spra-

Гѵа Я Г и '5еІГ° ѵ а 7 г "6 * * = 4  R o isya, A u s tiy a  i  P russy, p o w in n y  b y ły  nrzvtae in -
4 ,  ,=st to-wymagać (eh ę c b o w iU J  ?аУРЛ о  two 
ko Г Л  "-be^pieczeństw, 1 nara^niem po-

ę| C‘ a -W M yS tk lchsW o ich  in n ych  pod-
bnych wymagać rzeczy n iepodo-

5o;„.s tV' yS' au iWSZy *ym sposobem wswojem w ła- 
a k t Konę i7 s7 w 7 7 r 7 ! al5' wi0n 0nych P*zez

A lexanor  Г a- ł ?T*  •LUisI^ierau przez C esarza
ĘX DRA, h l ła  J e § °  Ѵ гЫ пеу w o li aktem , n ie



z n a jd o w a ła  się pod strażą źadney rę k o jm i oh- jasno, że je z ła tw ością  rozpoznać można 
ccy , i  ze M ocarstw o  żadne me m ia ło , ani p raw a  Jaka w ięc k o lw ie k  jest ró is ic a  zachodząca
w ym a g c /,e y  nadania, an i się o je y  u trzym an ie  pomiędzy in s ty tu c ja m i tem i, a w ynika jącem i z k a r-
dopom inac, me będzie nam trudno  row m ez okazać, ty  ko ns ty tucyyn ey  1815 r ., n iepodobna jest wszak-
że przez w y p a d k i, k tó re  oznam ionowały rokosz że n iezgodzie s ię , ió d , iż  te zapewniają k ró le w -
p o ls k i, C esarz JNiko łay  znalazł się w  położeniu  stw u po lskiem u ko rzyśc i a dm in is tracy i w v łączneV
zaUzącem b ezw arunkow a  od Swojey w o li,  w  jak im  i  udzie lney ; 2 ie  , źe zaw ierają w  sobie , w ed ług
b y ł  Nayjasmeyszy Jego Poprzednik, przed nadaniem te x tu  tra k ta tó w  W ie d e ń sk ich  , w szystk ie  zasad?
K a r ty  kons ty tucyyney  K ró le w s tw u  P o lsk iem u. by tu  politycznego, na in s ty tu c ja c h  narodow ych  u- 

JNiepotrzeba nam na to n ic  w ięcey, ty lk o  p rzy - gruntowane, 
toczenie aktów  samegoż insurrekcyynego rządu. Nadzieje, jak ie  tra k ta ty  w iedeńskie  m ieszkań-
N .e  onzeto Polskę o g ło s ił za n iepodległą Ros- cow  K ró le w s tw a  pow ziąć upow ażn ia ły , da ley nife
sy i wtenczas, k ied y  tra k ta ty  W iedeńsk ie  i  k a r-  egły. I  rzeczy w iśc ie , azaliż te t ra k ta ty  za rę czy ły
ta k o n s ty tu c y jn a , przez Cesarza. A l e x a n d r a na- poddanym K ró le w s tw a  b y t t rw a ły  woyska po lsk ie -
dana, usankeyonow ały tę  zasadę, iz  X ię z tw o  W a r .  go? U w o ln iły ż  d ru k  oJ w sze lk ich  ograniczeń1? U -
szawskie będzie przez stroję konsty tuc ją  nieod- s ta n o w iły ! p ra w o , i  u rzą dz iłyż  fo rm ę  roztrząsań
zowme przyłączone do M o n a rc h ii Rossyyskiey? narlam entow ych w czasie seymow? P rzyw ile je  roz-
N ieonze  to jeszcz^e , k tó ry  o g łos ił a k t złożenia z legleysze, an iże li te, k tó ry c h  używa K ró le w s tw o
tro n u , i  o b w ie śc ił go w aku jącym , wtenczas k ied y  P o lsk ie  na mocy S tatu tu  Organicznego azaliż są

‘  tra k ta ty  W ie de ńsk ie  i  ka rta  C esarza A lexandra  W ie lk ie g o  X ię z tw a  Poznańskiego i  G a lic y i udzia-
us tan ow iły , źe K ro le w s tw o  przyłączone do Ros- łem? N ik t  tego tw ie rdz ić  n ie może. Jakim że tedy
sy i, przez swoję konsty tuc ją  powinno zostać po- p rawem  obce M ocarstwa m ia ły b y  sie dopom inać d la
sm dłośca  C e s a r z a  J e g o iś c i  W szech Rossyy i  P o lsk i tego, czego je y  żaden tra k ta t n igdy , ani za-
INastępcow J e g o ,  wieczyście? N ie  onze to na- p e w n ił, an i obiecał?
kon iec, k tó ry  zapow iedzia ł p rzyłączen ie  do Po l- Rozbierając w 'zupe łnśm  po łączen iu , w zg le -
s k i p ro w in c y y  zachodnich C e s a r s  t w  a, i  od- d y  poprzedn icze , jesteśmy w nieść z n ich  u p o w a L  
dzie len ie  ic h  do Rossyi, wtenczas, k ie d y  tra k ta ty  и іе п і : że K o n s ty tu c ja  polska z r . 18 i 5 n ie b y ła  
W ie d e ń sk ie  zachowały  Samemu jedynie  C e s a rz o -  zaręczoną przez Żadne M ocarstwo; że zatem żadne 
w i  p raw o  urządzenia, vyedług tego, jak  osądzi za M ocarstw o  nie zaciągnęło obow iązku, an i naby ło  
p rzyzw o itą , pow iększenie w ew ną trz  sw ych  g n -  p raw a dopom inania się o jey u trz y m a n ie ; źe taż 
m c K ró le w s tw a  , me odłączając go od С e s a r- K o n s ty tu c ja , udzie lona Polsce przez sku tek do- 
s t w a .  Zaiste n iepodobna b y ło  p o g w a łc ę  o tw ar- h row o lney  chęci, s ła w n e j pam ięci C e s a rz a  A le -  
c iey zasady powszechnego aktu  Kongressu W ie -  x a n d r a  , zniweczona została przez w łasne rządu  
densk iego^ niepodobna zupe łm ey zniszczyć k a rty  isu rrekcyynego  a k ta , k tó ry  zapow iedzia ł zerw a- 
1 r ‘ > niepodobna w  sposob jaw n ieyszy napa- n ie zw iązków , ustanow ionych tra k ta ta m i w iedeń-
stowac p ra w  i dz ie rzaw  n iezaprzeczonych R o s -  sk iem i pom iędzy K ró le w s tw em  a Cesarstwem, Że po
s y  ! i  J e y  M o n a r c h o  m. uśm ierzeniu rokoszu C e s a rz  N i k o ł a y ,  jedyn ie  b y ł

H asło  do b ro m  b y ło  tego wszystkiego na- Panem osądzić: azali ka rta  ko n s ty tu c y jn a  z i 8 i 5 
stępstwem a hasło do b rom  in n ych  me zna p ra - r .  mogła bydź p rzyw róconą , czy li raczey zastąpić
w id e ł, nad p raw o  m ocniejszego, nad praw o pod- ją należało przez n ow y  porządek rzeczy, zgodniey~
b 0 P w ,- , S7-Y z p raw dz iw em i in te resam i państw  J e g o  C e -

Z dniem  wzięcia W arszaw y, p raw o  to  niezłom ne s a r s k o -  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i; Że przez S ta tu t O r-  
sw oy w y ro k  og łos iło  C e s a rz  zdoby ł znow u Polskę, ganiczny, k tó ry  następnie został w prow adzony do 
A  wszelakoz, jak u z y ł te y  zdobyczy? P rz y w ró c ił K ró lew s tw a , żaden w arunek tra k ta tu  w iedeńsk ie - 
pom iędzy dwoma narodam i * w iV k i , k tó re  ten go nie jest nadwerężony, p o n ie w a i na mocy ty c h  
rokosz ze rw a ł. Zachow ał d la  K ró le w s tw a  P o l-  n ow ych  in s ty tu c y y , K ró le w s tw o  P o lsk ie  pózosta- 
skiego im ie  i  stopień, ja k i k ra y  ten, z w o l i  C e -  j e nieodzownie przyłaczonem  do Rossyyskiego Ce* 
s a r  z a  A lp x a jn d r a  o trzym a ł. S ło w e m , u d z ie li ł sarstwa ; ma zarząd u dz ie ln y ; C e s a rz  nie przestaje 
swoim poddanym p o ls k im , pow róconym  do po- nosić ty tu łu  C a r a  (K ró la ) P o lsk ie g o , a P o lacy  o- 
słuszenstwa, d o b ro d z ie js tw a  zarządu, zgodnego z trz y m a li reprezentacyą inarodowe instytucye  u - 
b rzm iem em  tra k ta tó w , 21 k w ie tn ia  (5 maja), i  po . rządzone stosownie do sposobu bytu  politycznego* 
wszechnego ak tu  Kongressu W iederiskjego. Rze- k tó ry  J e g o  C e s a rs k a  M ość, po p rz y k rś m  przeszło- 
czyw isc ie  te tra k ta ty  w a ro w a ły ,  że część X ię -  Ści dośw iadczen iu , osądził za pożyteczna i  p rzy -  
z tw a W arszaw skiego, p rzyłączona do M o n a rc h ii zwoitą im  nadadź;  nakoniec, ponieważ obow iązki, 
R ossyyskiey, będzie m ia ła  admimstraCyą udziel- w łożone na N a y ja s n ie y s z e g o  P a n a  przez tra k ta t 
n a .  A d m in is tra c ja  udzielna tam  się zaprow adziła , W ie de ńsk i, względem  in s ty tu c y y  w ew n ę trzn ych  
przez S ta tu t O rganiczny dnia i 4 (26 lu tego) 1852 P o ls k i, nie różn ią  się bynaym n iey od tych , jak ie  
r .  (a rt. i  i  16)  .  . . .  A u s try a c k i i  P ru s k i, zaciągnęły przez tęź

I r a k ta ty  d. 21 k w ie tn ia  (o maja), 1 a k t po- sarnę trauzakcyą względem Sw o ich  poddanych p o i- 
powszechny Kongressu W iedeńskiego, p rz y rz e k ły  sk ich .
tem u k ra jo w i rep rezen tac ją  in a ro d o w e  in s ty -  A  zatem, C e s a r z  J e g o m o ś ć , rów n ie , jak te dwa
tueye. 1 . , , . . B ządy, n ie jest obowiązany przypuszczać w daw a-

Z-gromadzema szlachty, zgomadzema gm in 1 nia  się M ocarstw a ja k ie g o k o lw ie k , do kw e.ctyy
stanów p ro w in c jo n a ln y c h  , z głosem radzącym  o w ew nętrznego Rządu, tyczących się P o ls k i. (Jo iir,
interesach w spó lnych , zaprowadzone tam  zosta ły, de St. Petb.) _______ —
i  użyc ie  języka  narodowego w  aktach  p u b licz - A n g l i a .
nyeh zarządu u trzym ane przez a rt. 1, 34, 47 i  53, Londyn dnia 2 s ierpn ia .
tegoż samego Statutu Organicznego. S ta tu t ten za- P ap ie ry  publiczne. K o n s o lid y , З9.— B ile ty
rę c z y ł nad to praw o w łasności, ta k  p ry w a tn e j,  skarbowe, 55, 56.— Rossyyskie io 5 |  B e lg ijs k ie
jak do gmm na leżące j (a rt. 11), d łu g  p u b liczn y  g5§-— H o llende rsk ie , 961; 5 o *  P o rtug a lsk ie  07:
K ró le w s tw a  Polskiego (a rt. 17), w o lność osohi- i  i 5 p r im y .—  H iszpańskie, 2 i f i — G reck ie  4o; i 7
stą (art. 8), zarząd u dz ie lny  finansów  po lsk ich  p r im y .
(a rt 16), ins ty tucye  m un icypa lne  m ie js k ie  i g m in - —  Na posiedzeniu iz b y  P arów  d. 3o lipca , m a r­
ne (art. i) ,  przypuszczenie do w szys tk ich  posług k iz  L o iid o n d e rry , po osypaniu pochw a łam i JJon
p ub liczn ych , bez różn icy rang i  u rodzen ia ; w y -  M ig u e la  i  jego rządu i po zganieniu zw iązku, k tó -
b o r sędziów 1 uk ładan ie  l is ty  kandyda tów , do in -  r y  nastał dla uczczenia kap itana  JSapier, pod p rze -'
nych  urzędów  pub liczn ych , przez szlachty i g m in  w odn ic tw em  X iążęc ia  Sussex , dopom ina ł się o 
zgromadzenia (aro  48); uposażenie duchow ieństw a zakom m nnikowanie odpow iedz i L o rd a  P a lm e r- 
K a to lic k ie g o  i  G reko  L n iisk ie go  obrządku, (a rt. 6). stona na zawiadomienie kaw alera  de L im a, w zg lę* 
c la k ie  są g łów nieysze  rozporządzen ia , s łu -  dem b lokow an ia  p o rtó w  po rtug a lsk ich  przez s i- 
zące do okazania charakte ru  S ta tu tu  O rgan icz- ł y  m orskie  Donny M a ry i.—  Po n ie jak im  rozm ó- 
nego z dnia  i 4 lutego 18З2 roku , ..am iary dobro - w ie n iu  się, Szlachetny lo rd  co fną ł swoje w n ies ie - 
czynne, k tó re  go p o d y k to w a ły , w yrażone są. ta k  n ie .—  T rzec ie  czyhm ie b ilu  względem  kościo ła
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I r l a n d z k i e g o ,  e w a ru n k ie m  dodanym  $przez H ra ­
biego G r e y a zostało zalecone większością i 35 g ło ­
sów, p rzec iw ko  81, a b i l  przeszedł pomimo dz ie l-
n e y ’ oppozyeyi. ^ * £ * 1  _

Gazeta Times zaw iera  następne, jako urzę­
dowe w iadom ości, o w ypadkach, zaszłych w *  or- 
tu c a li i :  „ Z  Lisbony  nadeszły tu  depesze, pod 2b lip -  
ca? donoszące o ważnym  w ypadku , iz  władza 1 rzą­
d y  K ró lo w e  y  -Donny M a ry i U ,  pv tey s to licy  u- 
tw ie rdzone  zostały. Ogłoszono ją K ro lo w ą  zra­
na  24 co w y k o n a li sami P o rtuga lczycy , bez w m ie ­
szania się i  uczęstu ictwa obcego Żołnierza 25 l ip -  
ca X iąŻe  Terce ira , posuwając się z SetubaL ku  
Lisbonie , w ysłane p rze c iw  m em u woyska pod roz­
kazam i Telles Jordao , k tó ry  w  potyczce życie u- 
t r a c i ł ,  zupe łn ie  zn iósł 1 rozproszy ł. Za odebra­
n iem  te y  w iadom ości, X iążę  Cadayal l i n n i  m m i- 
s tro w ie  D on M igue la , postanow ili opuście s to li­
cę, co następney nocy do sku tku  p rz y w ie d li,  ra tu ­
jąc się ucieczką zę 4,000 woyska na połnoc. K ie ­
d y  nazajutrz rano 24, ludność miasta postrzegła, 
iż  załoga p ie rzchnęła, wszyscy, jednom yślną oży­
w ie n i chęcią, podnieśli chorąg iew  Donny M a ry i 
i  o k rz y k n ę li ją  K ró lo w ą  ze w szelk ie  mi fo rm a l­
nościam i, i ,  jak  się zdawało, z nay w iększem un ie ­
sieniem . P ie rw szym  potem ic h  k ro k ie m  b y ło , iz 
w ięz ien ia  o tw o rz y li, wypuszczajaoc na wolność t łu ­
m y  uw ięz ionych ; około tegoż czasu ukaza ły się
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диѵѵ i  pozdrow ień, przepraw
d e ł w  im ie n iu  K ró lo w e y  proklam acyą.

Oprócz tego Times podaje inne  następne szcze­
g ó ły  z p ry w a tn y c h  w iadomości: „ Telles Jordao, 
k tó ry  X ia że c iu  Terce ira  na południe  od Lisbony 
zaszedł drogę, m ia ł 6000 woyska pod swojem do­
w ództw em . Zosta ł on na pobrzeżu Tagu  zab ity . 
r i l l a f lo r  m ia ł ty lk o  i 5o woyska lin iow ego  pod 
swem i rozkazy. W  Lisbonie, gdy rząd M igue la  
m iasto  to  opuścił, lu d  5ooo w ięźn ió w , po w iększey 
części za przestępstwa p o lityczne  osadzonych, w y ­
sw obodził. M ieszkańcy, w z iąw szy się do brom , u- 
tw o rz y li gw ardyą narodową, k ie d y  się jeszcze, a- 
n i  jeden żo łn ie rz  z woyska F ilia / lo ra  od p o łu ­
dniowego brzegu Tagu, ani jeden z ckrę tow  N a ­
p ie ra , n ie  ukazał. 24 rano pod a li mieszkańcy L is -  
bony X ię c iu  Terce ira  a k t uznania K ro lo w e y  M a ­
r y i  Banderę K ró lo w e y , a poźniey Angie lską, za­
tk n ię to  na c y ta d e ili. X iążę  Terce ira  24 w szed ł 
do Lisbony  i  ob ją ł dow ództw o nad miastem 1 w szy­
s tk ie m i tw ie rdza m i. {P r .  St. Ze it.)

F  в  a  к  o  r  a .
T a ry  z dnia 2 sierpnia. 

W ic e -G u w e rn e r X ię c ia  B ordeaux, P . B ar*  
bancois , m ia ł wczora rozm owę z intendentem  
l is ty  c y w iln e y  , H ra b ia  M .o n ta liv e t ja k o b y ^  t y ­
czącą się dób r , należących do starszey l i n i i  do­
mu B u rbo nó w . Posłuchanie u K ró lo w e y , j .k ie -  
go się dopraszał P . Barbanęois, jakoby zostało mu
odm ów ionem  _

Z naydu jący się w  orszaku K a ro la  JL, X ią -  
ze B lacas, ma mocno życzyć, na czas n ie jak i p rzy­
b yć  do Paryża, b y  swe p ryw a tne  urzędzie io to - 
resa, i  starać się o w y jednanie  na to u Rządu po­
zw olen ia .

Jene ra ł L a fa ye tte  w czora  ze swego w ie y - 
skiego pom ieszkania, Lagrauge, tu  p rz y b y ł

Gazeta Temps donosi: „W iad om o ść  o ustą­
p ie n iu  M arsza łka  Soult z m in is te ry u m , i  osta- 
tecznem m ianow an iu  Jenera ła  Sebastiani M in i­
s trem  w oyn y , co raz  bardziey b liz k ą s ię  bydź zda­
je  za tw ierdzenia. W  ta k im  ra z ie , ja k  powiada­
ją, X iąże  B ro g lie  o trzym a prezydencyą rady.*1

W c z o ra  pom iędzy cz łonkam i tuteyszego

cia ła  dyplom atycznego, rozdane zostało pismo P. 
F e lix a , A dw oka ta  p rzy  tu teyszym  sądzie K ró le w ­
sk im , mające ty tu ł:  M em oire r e la t i f  a u x  debats 
eleves devant les tr ib u n a u x  au sujet de P in te rd i- 
ction de S. A .  le D u ic  Charles de B ru n sw ick 66 
Sprawa ta w  intern, n ie ko rzys tn ie  na rzecz X ię c ia  
K aro la , jest rozstrzygnienę.

Na dzisieyszera posiedzeniu A k a d e m ii nap i­
sów H r. Delaborde  czy ta ł zdanie sp raw y i  p rac 
o starożytnościach fra n c u z k ic h ; B a ron  S yhestr 
de S a cy , d eżyw otn i Sekretarz A k a d e m ii,  w ia ­
domość o życ iu  Charnpolliona  m łodszego; P . 
Beugnot rozpraw ę o osta tn ich  czasach pogań­
stwa w Państw ie  R zym skićm ; P . A . Jauhert ro z ­
praw ę o s ta rożytnym  biegu rz e k i Oxus\ a P , D u - 
reau de la  M a ile , c zy ta ł rzecz o finansach R z y ­
mu za czasów R zeczypospolitey  i  Cesarstwa.

W czo ra  p ie rw szy raz s łuchano areszto­
w a n y c h , z powodu podeyrzenia, o należenie do 
repub likańsk iego  sprzysiężenia się, ućzniów  Szko­
ł y  P o lite ch n iczn e j', i  p ięc iu  z n ich  odesłano do 
w ięzienia Stey P e la g ii, gdzie każdy osobno osa­
dzonym został. Tamże i  pew ien  w y ro b n ik , nazw i­
skiem D orioa l, z rozkazu P re fe k tu ry  P o lic y i,  zo­
sta ł odprowadzonym .

Gazeta Temps u trz y m u je , jakoby od osób 
św iadom ych rzeczy je y  w iadomo, źe K r ó l  podp isa ł 
już pos tanow ien ie , mocą którego S zko ła  P o li­
techniczna z Pary&a  do B lo is  przenosi się, w ą t­
p i a to li o p raw dz iw ośc i tego rozporządzenia.

P rzeszłey nocy aresztowano w ie lu  z. uczącey 
ei^ m łodz ieży, na przedm ieściu  St. Germuin.

Do H a w ru , na b ryg u  Szw edzkim  N eptun , 
przyw iez iono  czternaście żelaznych d z ia ł i  hau­
bic, ze sk rz y n k a m i, zaw iera jącem i p ró b y  lanego 
żelaza. P rz y s ła ł je o fice r a r ty lle ry iF ra n c u z k ie y , 
przed k i lk ą  m iesiącami od Rządu do k ra jó w  p ó ł­
nocnych w y p ra w io n y , d la  czyn ien ia  poszuk iw ań  
i  badań w  ty m  przedm iocie. D op ie ro  można się 
będzie przekonać: c z y li dziafd żelazne, lane w  Szw e- 
c y i pod względem ceny i  użyteczności, mają w y ż ­
szość nad dz ia łam i, lanem i z żelaza w e  F ra n c y i.

—  D n ia  3 —
Dzisieysze w ieczo rne  gazety podają, jako  w y ­

ciąg z Journa l des Debats, następną, n ib y  w czo­
ra y  w ieczorem  z B res tu , przez te le g ra f o trzym a­
ną depesze: „M ark iz . Lou le , k tó ry  na s ta tku  p a ­
ro w y m , B r ita n ia , do B restu  p r z y b y ł , p rz y w ió z ł 
następne w iadom ości: 26 lip ca  w oysko D on M i ­
guela, pod dow ództw em  H r .  Bourm ont, pon iosło  
k lęskę  pod Porto. 25 L izbona  przez woyska J. K .M . 
K ró lo w e y  D onny M a ry i  zajętą zo s ta ła /6 JournaD  
de P a r is  podobnież zaw iera ostatnią w iadom ość, 
a to li, jako treść lis tu  z B restu  (a p rze to  n ie  jako 
te leg ra ficzną  depeszę), i  z tą  różn icą , iż  w zięc ie  
L isb on y , jeszcze dnia  nastąpiło . T akże  G aligna- 
n i Messanger, poda je wiadomość o w z ięc iu  L isb o ­
n y  dnia  24, i  załącza p rzy  tem  n iek tó re  szczegó­
ł y ,  ta k , iż  w iadom ość o tem ,r inną , n ie  te le g ra fi­
czną, drogą dóyśdź piusia ła. Ż w aw a  i  s ilna  b itw a , 
pow iada ta  gazeta, zaszła w  JE,xtremadurze , pod 
m iastem A lm a d a  , nad T a g ie m , p ra w ie  n a p rz e ­
c iw  L isb on y , w  k tó re y  dowódzca w oysk M igue la  
został zab itym . X iąze  Cadayal za b ity , a u rzędy 
i  w ładze Lisbońskie u c ie k ły . M a rk iz  Lou le , w raz 
po swem do B restu  p rz y b y c iu , ru s z y ł w  dalszą 
drogę do P a ryźa .“  W s z y s tk ie  p rzeto  trz y  gazety, 
odw o łu ją  się do M a rk iz a  Loule, k tó ry  te  w iad o ­
mości do Brestu  p rz y w ió z ł. M o n ito r  zupe łn ie  
m ilc z y  o ty m  w yp a d ku , a Gazette de F rance  au­
tentyczność w szys tk ich  ty c h  doniesień poddaje 
w ą tp liw o śc i. [P r .  St. Z e it .)

2gim.
Reszta wiadomości zagranicznych vr dodatku
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 93.
W iln o  dn ia  g S ierpn ia  v. s. 180З roku.

S z w  a  y  c a  r r  a . tego posłów  w szys tk ich  stanów, I  Schw yz i  Basel
Z u rich  dn ia  1 sierpnia. p rz y rz e k ły  przez sw ych reprezen tantów  ta m ie  się

Radźca Rządu T il l ie r  tu  p rz y b y ł i  w  ciągu ukazać. Dopiero w łaśnie przeddniem , przeznaczo- 
tego jeszcze tygodnia  ma się udać do F ra n k fo rtu . nym  na zebranie się Zgromadzenia d la  pojednania, 
P o p rze dn ik  jego w  sp raw ie  P o laków , Professor seym o trzym ał wiadomość o nagłem i  samowolnem  
R o ss i, k tó ry  z Paryża naykrótszą drogę na B azy- przez K an ton  Schw yz naruszeniu spokoyności. T łu -  
leę o b ra ł, rzadko się daje w id z ie ć  m iędzy posła- szcza uzbrojonych z okręgu Schw yz, pod wodzą je - 
m i i  w k ró tce  do G enew y w ró c i. dnego z p ie rw szych  u rzędn ików  tey  części K antonu,

Dziennik F ra n k fo rts k i donosi z Z u r ic h  pod i  przerżnęła się do K iissuach t i  okręg ten  zajęła. 0 -  
s ierpn ia, co następuje: „T e ra z  w łaśnie otrzym ano tu  p ieranie się tem u i  p rzedstaw ien ia  spiesznie z są- 
w  indom ość o naruszeniu powszechney spokoyności siedniego kantonu Luzern  w yp raw io ne go  depu to - 
w  K anton ie  S chw yz i  zaczepnem napadnieniu Sar- ««««on.» ,nc»ałt r  « ^тп л п п а  г.я п.-гасігпо-а n n n s t* . 
n ów  (Sarnen miasto w  K an ton ie  U n te rw a lde n ), w j -  
m ierzonem p rze c iw  sprzym ierzonem u Z w ią z k o w i i  
Seym ow i. O baw y okręgu Kussnacht n ie  b y ły  bez­
zasadne i  w ym aga ły  ry c h łe y  pom ocy. Kom issya 
obw odow a kantonu  L uze rn  w y s ła ła  w  nocy z 5o

wanego zostały odrzucone , na przestrogę o posta­
now ien iu  seym u , oświadczenie „ iż  seymu n ie  u -  
znają*”  je d yń ą b y ło  odpowiedzią. Z a rw an y  przeto  
został pokoy k ra ju , postanowienia naywyższego w  
Z w iązku  sprzym ierzonym  urzędu,zn iew ażone.D aley 
seym wyraża stateczną w o lę  u trzym an ia  porządku

na 5 i ,  w oyta  A m chyn , jako komissarza; p rz y b y ł i  spokoyności, poczytując to  za p ierwszą i  nayw a- 
on tam o godzin ie 2 ranney; w kró tce  da ł się s ły -  źnieyszą powinność, wskazuje ś ro d k i k u  temu użyć 
szeć w y s trz a ł na hasło i  pow zię to  wiadomość , iż  się mające i  odw ołu je  się do narodu, ażeby zaufa- 
zb ro yn i ze środka k ra ju  Schw yz ciągną. W  A r t  i  n ia  jego nie o m y lił.
  • ..............................  V. . . . 4 ^ 1  ^ c - ; a  h t n i a  w  r ł » w n n v .  Genewpo in n y c h  mieyscach rozlegało się b ic ie  w  dzwony, 
zna g w a łt, i  rank iem  oko ło  godziny 7 w szedł pó ł-

Genewu d. 5 4 lipca.
W czo ray  kontyngens, w liczb ie  5oo lu d z i, ztądzna g w a it, 1 г а п к іе т  ииѵіѵ y     j ------------------------- ------------------j - - a—.

k o w n ik  A b y  b e r g ,  na czele 600 lu d z i, do Kussnacht, w yszed ł; w  n im  szczegół n iey kom panija a r ty l le r y i 
n ie  dając względu na w szelk ie  przedstaw ien ia  ko- odznaczała się. {F r .  St. Ze it.) 
missarza , chociaż ten pożoiey, w  im ie n iu  całego
sprzym ierzonego Z w ią zku , p rz e c iw  tem u postępo­
w a n iu  zanosił protestacyą. W iadom ość o tem  •  
godzin ie 9 doszła do Z u r ic h . Tegoż dnia, gdy  się 
V o ro r t  dow ied z ia ł, iż  Kussnacht zagrożone, w e ­
z w a ł rząd y  K an tonu  Luze rn , Z u g , B e rn  i  Z ii-

o g ł o s z e n i a *
K o p ia .

a. Do w iadom ości Rządu doszło, że ró ż n i z ły c h  
zw a i rząu y  л -antuuu j m i ~ «&, ~ v * .-  - —  przedsięw zięć lu d z ie , w ło cę g i i  p rzestępcy, d o - 
r ic h  do sprzym ierzonego d z ia ła n ia , aby Schwyz śo ign ien i ka rą  p ra w , a częścią wcisnąwszy s ię  
od  sam owolnych k ro ko w  zasłonić. Seym się zgro- ta ;emni e przez g ra n icę , p róbu ją  składać w  G u -
uaadził 1 s ie rpn ia  rano na i 5 posie ® bern iaoh  Z achodn ich  rozboyn iozo  b a n d y ; na-
dnozgoduie 1 w  jednym  duchu, me wdając się w  . , . _,
d łu g ie  rozp ra w y , wszyscy posłow ie, z m ałym  w y- stępme « ty m , p r ie d s .ę w i.ą rm y  m e tw ło c z m e  
ją tk ie m , w y ra z il i  sta łą chęć, aby się czynn ie  zając, wszystkie potrzebne s rzod k i, ku  zabezpieczeniu
... ^г.,тг,ѵѵплвпія чппкпѵппкрі i uorzadku nnwe-zpn.linAv snnlcnvnnści fid  tv c h  i l e  m vśla—w  ce lu  p rzyw róce n ia  spokoyności i  porządku 
w  S z w a y c a ry i; ażeby uznany okrąg Schwyz, 
jako  część niezależną Z w ią zku  wziąć pod opiekę, 
powściągnąć samowolne dz ia łan ie  Sarnów  przez 
aa jęcie Kussnacht , zasłonić K anton  L u z e m  od 
w sze lk iego napadu i  potrzebną k u te m u  s iłę  w o y - 
skow ą  na w ojenney stopie postaw ić, słowem, aby 
w sze lk iem i p raw nem i ś rzodk i, w  im ie n ia  oyczy- 
zay , powstrzym ać zamach. Po godzinie 10 skoń­
c z y ły  się o b ra d y ; w  sku tek  uchw a lonych  p o ­
stanow ień w y d a ł rząd Z ń r ic h s k i uw iadom ien ie  na 
p iśm ie, i i  c a ły  p ie rw szy  kontyngens (6,700 ludz i) 
pow o łu je  się do b r o n i , k tó ry  nayśpieszniey ma 
.1 rłn '/.EifiAti i  -/nstnwhć nnd roznorzadzeniem

pow szechnćy spokoyności od ty c h  ź le  m yślą­
cych , pospołu z tem  obwieszcza o tem  d la  o -  
s tr ze żenią m ieszkańców  pom ie n io nych  G ube r­
n i / ,  ażeby oni przez nie wiadomość, a lbo n ie  w y ­
rozum ien ie , n ie  m og li s ieb ie w ystaw ić na ja k ie ­
k o lw ie k  n iebezpieczeństw o, a lbo  na pod ey rze - 
n ie , a p rze c iw n ie , ażeby sami dopom agali do od.« 
k ry o ia i zatrzym ania z łe  zam yśla jących, zabezpie­
czając przez to  spokoyność fa m il iy  sw o ich  1 
Całość m ajątków .

Dla tego poruoza się w szystk im  m ieysce-p o w o ł u j e  81 ę U u w i u i u  I   J . ------  O Г -------------  e > J •>
dążyć do Z u rich  i  zostawać pod rozporządzeniem Wy m Zw ie rzchnośc iom  obw ieścić n iżey naśtępu- 
seymu. Po k ró tk ie m  naradzaniu się seym u c h w a lił jogg postanowienia:
■wezwanie pierwszego kontypgensu z Z u r ic h ^ B e r ti,  ,)  K a łd y ,  k to  poym ie  i  dostaw i R ządo-

w i w łóczęgę , a lbo takiego, co się ta jem nie  w c i­
snął zza g ra n icy , po iszym  styczn ia  te ra źn ie ysze - 
go ro k u , cz łow ieka , kuszącego się naruszyć po­
wszechną spokoyność, o trzym a p ieniężną nagro­
dę , uważając pod ług  ważności dostaw ionego p rz e -  
s tępcy, od 5oo do 1 ,000  ru b li .

2) Je ż e li z łe  zam yślający dostaw iony bę­
dzie  przez tego, k to  do  n in ieyszego obwieszcze­
n ia  sam daw ał mu u siebie p rz y tu łe k , tedy te ­
mu ostatniemu oświadcza się darow anie w in y ,  * 
on otrzym uje tęż nagrodę, jaka  w  iszym  a r ty ­
k u le  jest postanowiona.

5) Pomagający do wyszukania ty c h  n ie p rz y -

L u ze rn  Cruszenie p o ło w y  kontyńgensu z G larus, 
F re ib u rg u  , So lo tu rn  , Schaffhausen , St. G a llen , 
Aargau, T hu rgau , W a a d t i  G e n e w y ;V o ro rt m iano­
w ać będzie dowódzców w oysk; natychm iast z 5 do 
6 000 woyska, zajęcie Kussnacht ma bydź dokonane, 
a w  razie po trzeby i  inne  K antony i  części k ra ­
ju zostaną za ję te;d la osadzenia Kussnacht ido  M arch , 
d w a y  komm issarze zostaną m ianow ani; seym w yda  
odezwę.

—  D n ia  3. —
W c z o ra y  Rada Rządu postano w iła ,z  pow odu na­

ruszenia spokoyności przez K a n ton  Schw yz,odłożyć 
kon fe rencyą  w  ce lu  pośrzednictw a w  sprawach 
S chw yz i  Basel, na d. 5 s ie rpn ia  naznaczoną. Taż 
Rada dowódzcą do L uze rn  i  K iissnach t przezna* 
czoney d y w iz y i mianoxxrała p ó łk o w n ik a  Bontemps; 
pod jego rozkazam i mają zostawać b ryg ad ye ro - 
w ie  H ause r i R iso ld , a d y w iz y i w  M a rc h  p ó łk o w - 
ń ik a  F o r  re t

ja e ió ł powszechney sp oko yno śc i, naprowadzę-, 
i R iso ld , a d y w iz y i w  M a rc h  p ó łko  w - „ j em na ich  ś lady, wskazaniem m ieysca ic h  p rz e b y - 

•, a brygadyeram i p ó łk o w n ik ó w , Donats  w in ia  ; t-p .|0 trzy muj s ta k ie  p ien iężną  nagrodę,po-

1 ^ “ p f te d ie n ie  seymu d. 2 także b y ło  w y łą c z - d łn g  uwagi G łó w n ych  m ie js c o w y c h  N a c z e ln ik ó w , 
n ie  poświęcone w ypadkom  w  kan ion ie  S chw yz i  4)  K a żdy , k to  z ło iy  dany mu oręż, . po-
zdarzonem u naruszeniu spokoyności. W  w yda ne y  w ie  tę osobę, od k tó re y  go o trzym a ł, a r o w -
odez-.-e do narodu Szwayearskiego, seym następnie n; e£ i  c e l,  w  ja k im  oręż b y ł  dany, o trzym a z*
■wykłada przyczynę zaszłych zaburzeń : „ W y d z ia ł  tQ p ienjędzm i dw o je  tego, ja k ie y  eeny jest o ręż*
2 pos łow  w szys tk ich  Kantonów  b y ł naznaczony dla R ѵ я&ли k in  n d k rv ie  m ievsc«. edzie^ p o s ło w  w szys tk ich  Kantonów  b y t  naznaczony d la  1 54 Każdy ten, k to  o d k ry je  m ieysce, gdzie
n km ir/p n ia  /іп іЬпѵсЬ  zavsc 1 n ieporozum ień w l\.a n - / J
tonach Schwyz i  B azyłeysk im . Y o r o t t  w ezw a ł do jest potajemnie ukryta k o « , albo wojenne po-



t rz e b y , o trzym a p ien iędzm i w e dwoje w  p o ró ­
w naniu  do ic h  ceny.

6) P rzyrzeczone  w  tem  obwieszczenia p ie ­
n iężne nagrody wydają  się każdemu n iezw łócz- 
czn ie , po rozrządzen iu  G łów nego mieyscowego 
N a c z e ln ik a , k tó r y  o trzym u je  potrzebne na to  
sum m y na swoje zapotrzebow ania z nueyscowey 
Iz b y  S ka rbow ey.

N a  p rzys łan ym  od P . M in is tra  Spraw W e ­
w n ę trz n y c h  exem pla rzu  tego N a y  w y  b y  po­
tw ie rd z o n e g o  obw ieszczenia  Rządu podpisano; 
Z g o d n o  S ekre ta rz  Stanu B łu d o w .  Z  pom ien io- 
ną ko p ią  zgodno: Je n e ra ł-A d ju ta n t X ią ż $  D ę ł~  
h o ru ko w .

% tą ko p i ją zgodno : w  obowiązkach W i ­
leńsk iego  G uberna tora  C yw ilnego  H .  D o p p e l-  
m a jr .  Zgadza ł; S ekre ta rz  U razów . (9A9)

О Б Ъ Я В Л Е  H I  E .
i .  Ошъ Виленской Губернскои  П о что в о й

К о н т о р м .  ,о
Д ля скорейш ихъ  свошенхи С а н к т п е т е р -  

бурга  съ Вильвою учреждена меж ду сими Г о - 
родами, по В ы с о ч а й ш е м у  Е го  И мператор- 
ска го  В еличкства  соизволенію, Э к с т р а -П о ч т а , 
к о т о р а я  буд етъ  х о д и ть  въ оба п у т и  по одно- 
м у  разу въ неделго, чрез-ь Города: Р ы г у , М и - 
ш а в у , П Іа в л и , Поневѣжъ и  Вилкомиръ.

Такъ  какъ  с ія  З кс т р а -П о ч іп а  будепгы іро- 
ходип іь  чрезъ Н Іавли , и  то го ж ъ  дня въ І І Іа -  
вляхъ будеш* п р о хо д и ть  Э кс ш р а -Д о ч та  изъ 
С а н к т п е т е р б у р га  въ Тауерогенъ , шо П о ч т о -  
вы мъ Департаменш омъ дозволено лрисоеди- 
н яш ь  ДО П Іа вл я  корреспондейцію  , чрезъ Т ауе - 
рогенъ за гр ан й цу  слѣдую щ ую , кошорая въ 
Ш а в л ѣ  присоединясь къ  Э кс тр а -П о ч ш ѣ  Санкпг* 
п е те р б у р гс ко й , о т п р а в и т с я  с% оиою до Т ауе - 
рогена безъосшаяовочно.

Съ Э к с т р а -П о ч т о ю  м ежду С аякш пе тер - 
бургомъ и  Вильною о т п р а в л я т с я  будетъ одна 
т о л ь к о  ле гкая  корреспонденція , т о  е с ть  : ка - 
эенны я п а к е т ы ,  парш икулярны е  письм а , до- 
х у м е н ш ы , деньгн въ аоси гиац іяхъ , золошой и  
серебренвой м онеш ѣ, когда  с ія  пересылаепіся 
ѵъ неболыиомъ к о л и ч е с т в ѣ ; а т а к ж е  и  д^аго- 
ценны е  вещи.

О тпр авл ен ів  изъ Вильни Э к с т р а - П о ч т ы  
назначено по п ятницам ъ  по подуночы  въ умъ 
ч а с у , и  въ иервой разъ ош правш пся и го ^ ч и -  
сла сего а в гу с т а , пріемъ корреспонденцій на 
Э к с ш р а -П й ч т у  производимъ будетъ п о ч ё т в е р - 
гамъ у ж е  по  о п тр а вл е н іи  С а н ктп е те р б у р г- 
с ко й  Д о ч т ы ,  зпо е с ш ь : по подудни о тъ  Зхъ 
до 5т и  часовъ, А в гу с п іа  5го  дня з835го  года.

Г уб е р н ск ій  П очш м ейстеръ
АЗіександръ Треф уртъ .

Писмоводишель И . К озл овскій .
N . 1856. (961)

O G Ł O S Z E N I E .
1. O d  W ile ń s k ie g o  G ubern ia lnego  Poczto­

w ego K a n to ru .
D la  prędszych ko m m u n ika e yy  S a n k t-P e ­

te rsburga  z W iln e m , ustanow iona m iędzy tem i 
M ia s ta m i, po N a y w y ż s z e r a  J e g o  C e s a b s k ib y  
M o ś c i  ze zw o len iu , E x t ra  - Poczta , k tó ra  chodzić 
będzie w  obie d rog i po jednym  razie  na tydzień  
p rzez M iasta  : Rygę, N itaw ę , Szawle, Poniew ież 
1 W iłk o m ie rz .

A  ze ta  E x tra -P o cz ta  przechodzić będzie 
przez Szaw le i  tegoż dnia  w  Szaw lach przecho­
d z ić  będzie E x tra -P o cz ta  z Sankt-Petersburga do 
T a u ro g ie ń , p rze to  P ocztow y D epartam ent do­
z w o l i ł  p rzy łą czyć  do Szawel korrespondenoyą, 
przez T au rog ie n ie  za gran icę  idącą, k tó ra  w  Sza­
w la c h  p rzy łączyw szy  się do E>:tra-Poczty Sankt- 
P e te rsbursk iey , w ys łana  z n ią będzie do T au ro ­
g ień  bez za trzym yw an ia  się.

Przez E x tra -P o cz tę  pom iędzy Sankt-P eters. 
bu rg iem  a W iln e m  posyłana będzie sama ty lk o

le kka  ko rrespondencya , to je s t : p a k ie ty  skarbo­
w e , l is ty  p a r ty k u la rn e , d o ku m e n ta , pieniądze 
w  assygnatach, z ło tey  i  s rebrney monecie, k ie d y  
się ta p rzesy ła  w  n ie w ie lk ie y  i lo ś c i;  tudzież i  
kosztowne rzeczy.

W ychodzen ie  E x tra -P o cz ty  z W iln a  na­
znaczone w p ią tk i po pó łnocy o godzin ie ymey, 
i  p ie rw szy  raz w yyd z ie  dnia u g o  leraznieysze- 
go miesiąca augusta. P rzyym ow an ie  ko rrespon - 
dencyi na E x tra  -  Pocztę odbywać się będzie we 
c z w a r tk i, po odp raw ien iu  już poczty S ankt- 
P e te rsb u rsk ie y , to je s t : po p o łu d n iu  od godziny 
Sdiey do 5te y . D n ia  5go s ie rpn ia  18ЗЗ ro k u .

G u be rn ia ln y  P ocztm is trz
A lexande r T re fu rt.

Pism ow odzca J . Kozłowski.
N . і 85б (д б і)

l .  Od M ińsk iego  G ube rn ia lnego  Rządu 0 - 
głasza się , iż  za przysądzone rezo luoyą  Rządzą­
cego Senatu na N ie ś w iz k ić m  żydzie  M ezerze 
D ilie o n  znaczne po p ro w ia n ts k ie y  części S karbo­
we uzyskan ie , przedawać się będą w  tym  
Rządzie z pub licznego  ta rg u  opisane u M iz e ra  
D ilona  położone w  m iasteczku N ieśw iźu  t r z y  
m urowane jego dom y i  jeden nazwany O berżą 
na p rz e c iw  p la c u , ocenione z palnem i i n ie p a l-  
nemi m a te r ia ła m i 107 ,796  r u b l i  assygnacyami, 
d rug i na W ile ń s k ie y  u lic y  ocen iony i 2, 24 i r u b „  
12^ ko p . assygnacyami, a trz e c i m a ły  p rz y  do­
mie O berży  po łożony  9 o ce n io n y  y 46 r u b l i  20 
k, as. z należącem i do n ic h  zabudowaniam i; jako ­
w ych  dom ow szczegółowe opisania z ocerikam i 
objaw ione dędą kupu jącym  pzzy ta rya ch ; zaczera 
życzący k u p ić  pom ien ione d o m y , mają p rz y ­
bydź do tego R z ą d u , w  te rm inach : p ie rw s z y m  
sogo s ie rp n ia , d rug im  20 w rze śn ia , a trz e c i i  
ostateczny 20 paźdz ie rn ika  te raźnieysżego i 855  
ro k u . —  L ip c a  29 dnia i 855 r o k u .

S o w ie tn ik  D . G zern ia jew .
Za Sekreta rza  K a jada.
N acze ln ik  S io łu  P o ła h e y k o . (956)

i .  Od P o do lsk iey  Iz b y  S ka rbow ey ogłasza 
się, iż  w  n ie y  ma bydź odby t i5  dnia następujące­
go m iesiąca listopada ta rg  , z jpdnym  po u p ły *  
n ie n iu  trz e c h  d n i p rze ta rg iem , na oddanie  w  
1 2 -le tn ią  arendę od n5go m arca i 854  r o k u ,  
skarbow ego H e rb iń sk ie g o  fo lw a rk u  po łożonego  
w  O lh op o lsk ie tfi p ow iec ie .

W  n im  m ęsk iey p łc i  dusz 44 g ; pod ług  
inw entarza  sporządzonego i 83ogo r o k u  w y l i ­
czono pańszczyzny c ią g łe y  i o , 5oo i  p ieszey 
5 ,126  d n i ,  rocznego dochodu  na 2 ,762 ru b le  
62 ko p . s reb re m  ,  pańszczyzna w y lic z o n a  c ią i  
g ła  i  piesza po i 5 k o p . s reb rem  ka żdy  dz ień .

Ż yczą cy  w ziąć ten  fo lw a rk  w  1 2 -le tn ią  a- 
rędę  , zechcą p rzyb yd ź  do  P o do lsk iey  S karbo­
w ey  Iz b y  , w  p rzeznaczony te rm in  z pew nem i 
za ło ga m i, gdzie p rzedstaw iony im  będzie  in ­
w e n ta rz  ze szczegółów era opisaniem  ta k  stanu 
w łośc ian  ja k  i  stan samego m ają tku. L ip c a  6 
dn ia  i 835 ro k u . O ry g in a ł p o d p is a li:

S o w ie tn ik  K r y c k i .
N a c z e ln ik  S to łu  K u c z y ń s k i.
Zgodno z O ryg in a łe m  P o m o cn ik  S to łu  K o ł -  

łe c . (9 ^ 2 )

i  W  r o k u  lS s g ty m  w  m ies iąca  anga- 
śoie n izey  pod p isan y  w y d a ł w e x e l *  p o d ­
p isem  s w o im  na im ie  o ka z ic ie la  S ta ro za ko n - 
nem u A u z e ro w t M o w s z o w ic z o w i na r u b l i  s re - 
b nych  1 1 0 , ta k o w y  tenże M ow szow ies  d a ł



D o d . a g i do Gaz. K u r .  L i t . N . g 5 —  W iln o  d n ia  ( j S ie rp n ia  v. s. i 855 ro k u .
ta,może szukać w  ma ssie ogólnego funduszu ,ew o*do echowania Starozakonnenm Jeykowi Da- 

neykowi kupcowi Wileńskiemu , któren o- 
nego zatracił, a dla bezpieczeństwa niżey pod­
pisanego, oświadczenie w roku idącym folii 
28go w Magistracie Wileńskim zapisał. Za­
pobiegając abym przez to nie poniosł u- 
eeozerbku, uimeyszem ogłoszeniem wszystkich 
uwiadamiam , i ktoby onego znalazł niech 
się zgłosi do mnie w przeciągu 6oiu ty­
godni.

Zelik L. Daychis. (g48)

2. Na osnowie przedpisania Ministeryum 
Wojennego, Departamentu Kommissoryatskie- 
go,j dnia 8 teraźniejszego lipca , za N. i>63g, 
w Kommissyi DnMeńskiego Kommissoryatskie- 
go Depo, ma się odbywać na dostawę sukien 
potrzebnych dla zaopatrzenia woysk w terminie 
18 54 roku, targ następnego miesiąca sierpnia 
27, i ostateczny przetarg 5 i dnia; a zatem zy- 
oiąoy nozęstniczyć w tey dostawie sukien, su­
kienni fabrykanci, wzywają się od Dubieńskiey

jego posagu, lecz żadney ozęśoi majątku w swoje 
władanie, podług prawa, a mianowicie Konst. 
168.8 r. zajmować nie może. Rzeczonego domu 
nie oddano jey w possesyą, i do tego niżey pod­
pisani nie dopuszczają, dopóki wyrok Sądowy 
eporow zaszłych nie rozwiąże, a zatym zawiada­
miają niżey podpisani wszystkich, tak mieszkają­
cych dopiero, jako też chcących w tym domu 
następnie mieszkać, ażeby w żadne umowy * 
Elżbietą Laohowiozówną, nie wchodzili,gdyż do 
jey iarządów dóm ten zgoła nie należy, i należeć 
nie może; brat zaś Antoni Lachowicz,! jako aktor 
domn, i jako mający odpowiedzialność na wszel­
kie siostry swojey pretensye, i na czas dalszy 
% mieszkańcami wszelkie umowy bezpiecznie za­
wierać będzie. Datt rokn 1855 sierpnia 5 dnia.

Antoni Lachowicz. Maroyanna Wilgooka.

5. Rząd GESARSKIEY Medyko-Chirur- 
giozney Akademii Wileńskiey ogłasza niniey- 
siem, że lekcje w teyże Akademii rozpoczną

Я1СОШ le u r jM u u » ,  ..«,1  J się punktualnie dnia igo miesiąca następują*
Kommissyi, do przybycia do jey urzędu dla tar- oego Września, i że życzący bydź przyjętymi 
gu i przetargu na wyżey wyrażone terminy; ja- do pomienioney Akademii ta Uczniów, obowią- 
i V» ЬятЛѵт czasie, w urzędzie «ani koniecznie nrzedstawić: a) świadectwokowi fabrykanci, w każdym czasie, w urzędzie 
Kommissyi, widzieć mogą, równie wzory wszy- 
itkioh kolorow snkien> jak ikondyoye, podług 
jakich prawideł dostawa sukien odbywać się 
powinna# Podpółkownik Iwanow# 

Sekretarz Tnmisin. 
gtey Klassy Ceaikow* (g4y)

2 Niżey podpisany podaie do powssechney 
wiadomości, iż, skutkiem zakroczoney w Magi­
stracie Wileńskim rezolncyi, zostanie rozpoczę­
ta w dnin 16  teraźniejszego miesiąca augusta w 
Ratuszu Wileńskim publiezna lioytaoya, na wy­
przedaż wszelkiej ruchomości po zmarłym ś. p.

za ni koniecznie przedstawić; a) świadectwo 
szkolne o ukończeniu nauk w Gymnasyum, b) 
metrykę swoją chrzestną, o) świadectwo z ja­
kiego pochodzą stanu, i d) paaport, na mocy 
którego wolno Im będzie mieszkać w Wilnie, 
Od złożenia takichże dowodów, niewyymnją 
się nawet i ci, którzy już w roku przeszłym 
szkolnym byli wolnymi słuchaczami Akademii.

Sekretarz Antoni Potocki. (дЗз)

5, Od Rządu GESARSKIEY Medyko-Chl- 
rnrgićzney Akademii Wileńskiey czyni się ni­
niejsze ogłoszenie, że na dostarczenie dla tey-

pr»uw  r --------------- J ---------r- Ie Akademii drzewa sosnowego sążni trzy ar-
Krystyanie Samnelu Henike pozostałej— Jako- szynowych w jedno polano od lastu wiersz- 
wa i w następnych dniach będzie kontynuowana. koW i,ooo, i brzosoWego sążni 5oo, odbywaj
Dat roku i 855 augusta 2 dnia.

Józef Opitz Burmistrz.

2 . W  domu JW W . Wańkowlozówien przy 
Hauptwaohoie , jest koń wierzchowy , dobrze 
utressowany, do sprzedania. Życzący nabyć je­
go, raczą zgłosić się do Kupca Wołczaninowa, 
mieszkającego w tymże domu.

Иечатать д о з в о л я і о :  въ должносши ІІолиц- 
мейстера Прокудинъ Горсасій. (9^ )

się będzie w Rządzie pomienioney Akademii 
licytacja dnia 11 t. m. sierpnia o godzinie je­
denastej zrana, a dnia 14 tegoż miesiąca prze­
targ. Warunki do kontraktu w Kanoellaryi 
tegoż Rządn żądającym będą okazane^

Sekretarz Antoni Potocki. (gSs)

5 . Od Wileńskiego Gnbernialnego Rzą­
da ogłasza się, iż z powodu nieprzybycia życzą­
cych na termin, który był przeznaczony i 4gou-

2 Zpowodu umieszczonego w Gazecie Ku- płynionego lipca dla wzięcia w podrad repa
_  . .  ТЯ 1 11 . i  -  д. _  2 Ю __. U i A n  п п п т а ѵ  ł ł l l . n i W .  * *  Wryera Litewskiego, przez siostrę naszą Elżbietę 

Lachowiczówoę awizaoył, niżey podpisani znay- 
dują eię zniewoleni, podać do publicznej także 
wiadomości: iż siostra nisza niewłaściwie i 
przedwcześnie mianuje siebie zastawną posse- 
sorką domu w mieście Wilnie przy ulicy Wiel-

raoyi Brasławskiey Etapowej turmy, za wy­
liczoną podług śmiety summę 5,624 rub. 80 
kopiejek assygnacyami, nanowo przeznacza się 
dla targów w Wileńskiey Skarbowej Izbie 
termin igo następującego września, i we trzy 
dni po nim przetarg; a zatem życzący pod-В О Г к а  а о ш п  w ш іе э о іо  v r  u u io  « . . “ j  • * r ~ ------------a  * -  -  -  -

kiey pod N. 10 8  położonego, albowiem testament jąć się te y  reparacji, zechcą przybydź do izby 
ś .  p. m a t k i  n a s z e y  Z u z a n n y  Lachowiczowey se- Skarbowej na pomieniony termin, ■ pewnemi 
kretarz. b. dworu Pol., jako niestosowny do po- załogami* Lipca 5 i  dnia 1855 roku.
rządka prawami przepisanego i rozrządzający 
własnością naszą ojczystą oraz spadkową po 
ciotkach, nie jest przez nas akceptowany, lecz 
został n a tych m ia s t w Iz b ie  Cywilney Wileń­
skiej zam anifestow any ; tym że  o raz te s tam en ­
tem  a k to rs tw o  ka m ie n icy  m nie  A n to n ie m u  L a ­
c h o w ic z o w i przeznaczono *, s iostra  w ięc  Elżbie-

Sowietmk i Kawaler Kazimierz Nowicki* 
Sekretarz Jamont. 

Naczelnik Stołn Boratyński. (g4 i)

5. Od Wileńskiego Gnbernialnego Rządu 
Ogłasza się, iż dla uskutecznienia Skarbowego n- 
zyskania 4 ,o84 rubli assygnacyami, oddany na

)5J



przedaż  ъ p n b lio zn ych  ta rg ó w , dom  w  m ie śc ie  
W iln ie ,  na  S n ip ifk iś m  p rzedm ieśc ia  pod N . 
g53  po łożony , ocen iony 720  ru b . asygneoyamh 
n a leżący  do  p o rę czn ika  za ko n tra b a n d s is tó w  
ż y d ó w  S zm u y ło w io za  i  D o n b y , także  żyda 
M o w s iy  A ro n o  w ieża Jo ie  , i  do  tego przeznaczo­
ne te rm in y : d la  p ie rw szego ta rg a  27 dz ień  n a - 
itępn jąoego  m iesiąca s ie rpn ia  , i  d la  p rze ta rgu  
w e  t r z y  d n i po  ta rg a ; a satóm  życzący k n p ić  
p o m ie n io n y  dóm , zeohoą p rz y b y d ź  na pom ie - 
n io n e  te rm in y , do  tego R ządn , gdzie będą o b - 
Ia w io n e  i  u p rzed n ie  kondycye  , oraz opisanie 
d om u. L ip c a  38 d n ia  i 855 ro k u .

S o w ie tn ik  i  K a w a le r  K a z im ie rz  N o w ic k i.
S e k re ta rz  K o w a le n o k .

Z a  N a cze ln ika  S to łu  M ioew ioz . (9^0)

5 . O d  W ile ń s k ie g o  G nbe rn ia lnego  R ządu. 
D la  o db yc ia  w  W ile ń s k ie y  S ka rbow ey Izb ie  
ta rg ó w  n a  dostaw ę w c iągu  trze ch  la t  d la  
w o yska  d re w  do m iasta W id z  i  m iasteczka B ra -  
■ ła w ia , p rzeznaczony w  Rządzie G n h e rn ia ln y m , 
te rm in  1750 teraźnieyszego s ie rpn ia ,o  ozem og ła ­

sza się d la  w ia d o m o śc i życzących ucKęstuiczyć 
w  ta ko w ych  ta rg ach . S ie rp n ia  3 d n ia  i 853  ro k u . 

Assessor Józe f Sza lo.
S e k re ta rz  Jam ont.

N a c z e ln ik  S to łu  W in c e n ty  Ssarski. (g 45)

3 N a  s k u te k  D e k re tu  oozewistego M a g i­
s tra tu  W ile ń s k ie g o , w  s p ra w ie  E x d y  w ito rs k ie y  
fnndnszu G o tiib a  i  A n n y  L e y k o w  O b y w a te li 
W ile ń s k ic h , d n ia  17 m aja teraznieyszego r o k n  
ogłoszonego, o d b yw a ć  się będzie  w  tym że  M a ­
g is tra c ie  w  dn iach  16, 1 7 1 1 8  następnego m ie ­
s iąca angasta p u b lic zn a  lio y ta o y a  , na  w y p rz e ­
daż dom u  p o m ie n io n ye h  L e y k o w  , w  m ieście 
tn teyezem  p r * £  n lio y  Z b o ro w e y , pod  N . 1,145 
exy iłu jącego . Z eby  w ięo  żyoząoy nabydź ta k o ­
w y  dom , w  oznaczonych te rm in a c h  do M a g i­
s tra tu  ja w i l i  * ię , w  ty m  c e lu  w y d a j э się n itd e y - 
sze ogłoszenie.

D a n ie l W e n e r  B o rm is trz .
R egen t D e g n to w io i. (927)

W iadomość o produktach Żywności na targach  
przedawanych , i  o tax ie , po iak iey  naleZy przeda- 
wać tv W iln ie  niZey wyrażoną Żywność, w Radzie 
M iasta  W iln a  sporządzona.

W yiaŚnienie za iaką cenę w W il­
nie na targach w przeszłym  tygo­
dniu p rzedaw ały  się wszelkie p ro ­
duktu i  w ik tu a ły  hurtem .

B eezka m ia ry  ro s ty y tk ie y .  
x  . (S u ro w e g o  .
Z y ta  oz im ego . .  j g uchego .

(O z im y  . .
?s*en iey . . . .  p arey  „ .

Jęczm ie n ia  « « • • • • • •
O w s a ...........................   •
G r y k i
G ro c h u  . . . . .  ........................
Bobu
K a r to fe l . .

jS iem ien ia  . •

£*•4? I Ln ianego  . . .
Konopnego . . .

Jęczm iennych . . 
O w s ianych  . .  . 
G rycza n ych  . .

I B u d  R o s s y y s k i m a ią c y  ju n t o w  R o ss . 4 o,

Ł o iu  w o lo w e g o  i  ba ran iego |xop ionego*.

M ięsa  p u d  . . .  . . .  . . . .
M io d u  przaśnego tłu czo n e g o  z  w oskiem  
IW o s k u  to p io n e g o  n ie b ie lone go  . . .
(b ia ły c h  . . .
( ż ó łty c h  . . .
ІЫ .  p rz y w o ź . . 
i  tu  ro b io n y c h  . 
(L n o  . .  ,  . 
( P ie ń k i . . .

|  W o s k o w y c h  
'Ś w ie c  Z

j  Ł o io w y c h  .

W łó k n a  to w a rn e g o  ,

S o li kuchenney pud
(M u ro ź n e g o  . ■ . . ,

4 iana \  B ł o t n e g o .............................
fw ią z a n e y  p u d ........................

m y  "^ ta rte y  w óz  ie d n o ko n n y  . 
Faska 6 ga rcow a masła d o b re g o  . 

B e czka  m ia r y  ro ss .

« w  po sp o lite g o  . {D u b e lto w e g o

P ta c tw a  d o m o w 9 g o ( t ^ r k o w  • 
żyw ego  karm nego P ° M ęsU  * *

Parzd (K a c z e k !  !

P tas tw a  d z ik ie g o  b i - ł “  "  ;
tego  po pa rze  - . | J a r I^ kó lT  |

W ó d k i w ia d ro  . . .  . .  . .  .
S p iry tu s u  w ia d ro  ,  . . : . .  .
M iśka  w ia d ro  . . . . . . . .

w  N ie - I  W t o -  
dz io ię .J  re k .

Pią­tek.
S r e b r e m .

60

60

— I 3o
9 °1 bo­

bo

5o

60
5 o
60

ЗІ

5 o
?5

Tasra wedle iak iey naleZy p rze - 
dawać w rozdrob rozm aitą żywność 
w W iln ie  od d. 6go mca sierpnia  
f833 r .  po dzień 1З sierpnia.

C hleba p o d  c y f r ą  

Ż y tn iego

i  JNrem p ie k a rz a .

("Razowego 
(P y tlo w e g o  , 

Pszennego p y t lo w e g o  . .

M ą k i pszenney p y t lo w e j  .

(B u łk a  . . 
(B u łk a  . . 
J C ie n k ie y  . 
(S re d n ie y .

M ięsa św ieżego w o ło w e g o  n a y p rz e d n ib y - 
szego . . . .  . . .
ś redn iego . . . .  . . . . .
zw ycza yn e g o  . . .  . „ *
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